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cowania. Z drugiej strony nieduże firm y łatw iej znajdu ją partnerów  do współpracy, 
bowiem ich działalność w ywołuje zdecydowanie m niej negatyw nych skutków dla 
gospodarki k ra ju  przyjm ującego niż obecność w ielkich korporacji.

Równocześnie szerokie wejście małego i średniego biznesu na rynki światowe 
nie um niejsza interesów dużego kapitału  k ra ju  eksportującego, a jedynie pozwala 
polepszyć bilans handlu zagranicznego, zwiększyć aktywność pryw atnych przedsię­
biorców i stworzyć dodatkowe miejsca pracy w gospodarce narodowej, a co za tym  
idzie — złagodzić wiele konfliktów  społecznych.

Zajm ując się głównie problem am i gospodarowania niedużych firm  przem y­
słowych w latach 70-ych i na początku la t 80-ych (wychodząc ze słusznego zało­
żenia, że to one ostatecznie określają ekonomiczną strategię m ałych i średnich 
przedsiębiorstw, a w  ostatnich latach wiele się w tej strategii zmieniło) autor nie 
pretendow ał do wszechstronnej i w yczerpującej analizy tego obszernego tem atu. 
Największą jego zasługą jest zwrócenie uwagi na nowe zjawisko w gospodarce 
światowej, jakim  jest niewątpliw ie aktywność m ałych i średnich przedsiębiorstw
i podjęcie próby innej oceny różnych aspektów  ich gospodarczej działalności oraz 
sform ułowanie dalszych py tań  badawczych.

M arek Czapliński podjął się w  om awianej książce opracowania tem atu ważnego 
z dwóch względów. Po pierwsze w polskiej historiografii problem atyką nie­
mieckiego kolonializmu zajmowano się dotąd w> stosunkowo skrom nym  zakresie, 
a jest to problem atyka w arta  przybliżenia także polskiem u czytelnikowi. Po d ru - 
kie — urzędnicy niemieccy jako grupa zawodowa stanow ią przedm iot coraz w ięk­
szego zainteresow ania historyków. Jego wyrazem  są liczne w ydane w  ostatnich 
latach m onografie i artykuły  K Badania nad niem ieckim i urzędnikam i, z zastosowa­
niem metod socjologicznych, przynoszą istotne ustalenia, a zwłaszcza umożliwiają 
w yjaśnienie przyczyn sukcesów i niepowodzeń w działaniach politycznych władz
II Rzeszy. Jak  potrzebne są tego rodzaju poszukiwania badawcze świadczy m. in. 
fakt, że brak  historyczno-socjologicznej pracy poświęconej urzędnikom  niemieckim 
czynnym zawodowo n a  ziemiach polskich pod panow aniem  pruskim  uniemożliwia 
w yjaśnienie w szystkich aspektów  realizow anej na tych ziemiach polityki germ ani- 
zacyjnej. Urzędnicy byli też tw órcam i różnych koncepcji urzeczyw istnianych w ra ­
m ach niem ieckiej polityki kolonialnej. Bez bliższego przyjrzenia się tej grupie 
zawodowej nie można zatem  ukazać specyfiki rozwoju niemieckiego kolonializmu.

W trakcie poszukiw ań badawczych au tor w ykazał się dużą pomysłowością
i przedsiębiorczością, zgromadził bogaty zestaw źródeł, dotarł do wielu niedostęp­
nych w  krajow ych bibliotekach czasopism i opracowań. W ykorzystał w szerokim

‘ Z  w y d a n y c h  o s ta tn io  p rac  m ożna w y m ien ić  p rzyk ładow o: H. H e n n i n g ,  Die d eu t­
sche Beam tenschaft im  19. Jahrhundert. Zwtschen Stand und Beruf. S tu ttg a r t  1984; B. W u n -  
d e r, Geschichte der Biirokratie in  D eu tsch land . F ra n k fu r t  am  M ain 1986.
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zakresie akta dotyczące spraw kolonialnych, które przechowują archiwa w Poczda­
mie, Koblencji, Bonn i Fryburgu Bryzgowijskim. Sięgnął poza tym do licznych 
wspomnień, relacji, druków urzędowych oraz stenogramów posiedzeń parlamentu 
niemieckiego.

Na wysoką ocenę zasługuje także konstrukcja pracy. M. Czapliński zastosował 
w niej układ rzeczowo-chronologiczny, w tym przypadku najodpowiedniejszy. 
W ośmiu rozdziałach omówił kolejno: rozbudowę niemieckiej administracji kolo­
nialnej (od szczebla centralnego poczynając do najniższych urzędów administracyj­
nych na zajętych terenach w Afryce i wyspach Pacyfiku), cechy demograficzno- 
-sipołeczne badanej grupy urzędników (pochodzenie społeczne i terytorialne, poziom 
wykształcenia, liczebność itd.), warunki, w jakich pracowali oni w koloniach (po­
zycję prawną, zasady i drogi awansu zawodowego, uposażenie, czas służby, prestiż 
społeczny), stosunek urzędników kolonialnych do ludności tubylczej oraz białych 
kupców, plantatarów, osadników i misjonarzy, a także postawy, jakie zajmowali 
wobec problemów politycznych, religijnych i naukowych. Ukazał ponadto typy oso­
bowości urzędników kolonialnych, ich styl pracy, kodeks etyczny, solidarność gru­
pową, życie prywatne i formy spędzania wolnego czasu. Już z powyższego mocno 
skróconego przedstawienia treści omawianej książki wynika, że przynosi ona odpo­
wiedzi na szeroki kwestionariusz pytań, w tym także na pytania nie stawiane lub 
w niewielkim stopniu uwzględniane w  dotychczasowych pracach poświęconych n ie­
mieckiej biurokracji.

Zrekonstruowany przez autora portret grupy niemieckich urzędników kolonial­
nych wyróżnia sdę, także dzięki rzeczowemu wykładowi oraz unikaniu pochopnych 
sądów własnych i krytycyzmowi wobec innych, dużym stopniem wiarygodności. 
Nie oznacza to jednak, że obraz ów nie jest pozbawiony pewnych luk. Nie dowia­
dujemy się na przykład, jak ludność tubylcza oceniała postępowanie kolonizatorów, 
jakie miała w  ogóle o nich wyobrażenie. Informacje na temat stanowiska wobec 
urzędników kolonialnych opinii publicznej w Niemczech są rozproszone po różnych 
kartach książki, a warto było może zestawić je w  odrębnym podrozdziale. Podobnie 
przedstawia się rzecz z opiniami francuskimi i angielskimi o niemieckiej biuro­
kracji kolonialnej. Pewien niedosyt budzą uwagi o wynikach działalności kolekcjo­
nerskiej urzędników. Autor ograniczył się do stwierdzenia, że bardzo rozpowszech­
nioną wśród nich modą było przesyłanie eksponatów przyrodniczych z Afryki 
do muzeów i placówek naukowych w Rzeszy. Można by tu przytoczyć kilka choćby 
przykładów, jako że wiele niemieckich muzeów zawdzięcza swe bogate kolekcje 
przyrodnicze i etnograficzne zainteresowaniom naukowym i aktywności urzędników, 
kolonialnych. Przy braku dostępu do szeregu źródeł, w  tym zwłaszcza angielskich
i francuskich, uniknięcie części wskazanych luk było jednak niemożliwe. Niektóre 
zagadnienia autor rozwinął zresztą w innych swoich publikacjach 2.

Byłoby trudne, a zarazem niecelowe referowanie w  recenzji mocno skondenso­
wanego wykładu autora. Warto jednak zwrócić uwagę na niektóre dokonane prze­
zeń ustalenia.

Cenna jest konstatacja, że wadliwy system doboru kadr i ich szkolenia był 
jedną z przyczyn negatywnych zjawisk, które tworzyły złą opinię o niemieckiej 
polityce kolonialnej. Trudno właściwie mówić o istnieniu wypracowanego systemu 
kształcenia i rekrutacji urzędników kolonialnych w  Niemczech w  objętym badaniem  
okresie. Z drugiej wszakże strony urzędnicy ci wyróżniali się twórczym wyko-

8 P o r. M. C z a p l i ń s k i ,  N iem cy a ich kolonialni poddani. ,,D zieje  N ajn o w sze” n r  3 - 4 ,  
1986, ss. 5 - 20.

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1987



Oceny i omówienia 297

rzystywaniem osiągnięć innych, zwłaszcza doświadczeń angielskich i francuskich 
w koloniach, a także otwartym stosunkiem do innowacji naukowych i technicznych. 
Bez ich poparcia i zaangażowania niemożliwe byłyby osiągnięcia badawcze, budzące 
wówczas podziw i zazdrość innych mocarstw kolonialnych.

Nowatorski charakter posiadają rozważania poświęcone typom osobowości i sty­
lowi rządzenia niemieckich urzędników kolonialnych. Autor wyróżnia tu nastę­
pujące typy urzędników: podróżnik-awanturnik, formalny zwierzchnik, żołdak, 
eksploatator, polityk, człowiek interesu, typowy biurokrata i rasista. Zapropono­
wany przezeń podział nie jest sztywny. Poszczególne typy urzędników pojawiały 
się w  postaci skrajnej luib umiarkowanej w  kolejnych okresach rozwoju niemiec­
kiego imperium kolonialnego. Nie były to typy charakterystyczne li tylko dla tego 
imperium, powtarzały się również w  koloniach innych państw, jako że styl rządze­
nia wynikał z podobnych uwarunkowań. Wydaje się poza tym, że urzędników 
reprezentujących wyraźnie wydzielone typy, zwłaszcza w  późniejszych okresach 
rozwoju niemieckiego kolonializmu, nie było wielu. Niemało spośród nich posiadało 
cechy charakterystyczne dla dwóch bądź trzech typów.

Do typowych cech przeciętnego urzędnika kolonialnego autor zalicza: arogancję
i pewność siebie, schematyczny sposób myślenia, mechaniczne narzucanie wzorów 
niemieckich bez uwzględniania specyfiki poszczególnych kolonii, biurokratyzm 
przejawiający się w  zamiłowaniu regulowania wszystkich przejawów życia zarzą­
dzeniami nieraz bardzo drobiazgowymi oraz przekonanie o niższości rasowej lud­
ności tubylczej. Z czasem następowała coraz wyraźniejsza ewolucja „modelowych” 
postaw. Znajdowała ona wyraz w  zanikaniu skrajnie negatywnych zachowań, bar­
dziej elastycznym postępowaniu i częstszym wykorzystywaniu doświadczeń angiel­
skich i francuskich w koloniach. Dodać tu trzeba, że autor ukazuje badaną grupę 
na szerszym tle. Wykazując się znajomością literatury przedmiotu porównuje 
często niemieckich urzędników z angielskimi i francuskimi urzędnikami kolonial­
nymi, czym podnosi znacznie wartość swej książki. '

Konkludując należy podkreślić, że książka M. Czaplińskiego przynosi szereg 
cennych ustaleń faktograficznych. Stanowi zarazem interesującą propozycję badaw­
czą, której zastosowanie w  dalszych badaniach nad niemieckimi urzędnikami na 
innych terenach, w tym zwłaszcza na ziemiach polskich pod- panowaniem pruskim, 
wydaje się godne rozważenia.

Das andragogische Problem in der Padagogischen Grundlagenforschung, 
in  der Historia i Teoria W ychowania und in der D ydaktyka. Ergebnisse 
einer Kooperatian von Erziehungswissenschaftlern im  Rahm en der Uni- 
versitatspartnerschaft Giessen—Lodz. Eine Zwischenbilanz. Red. Manfred 
Schulz. Bock +  Herchen. Giessen 1&87, 202 ss.

Do pozytywnych komponentów zbliżenia polsko-niemieckiego należy niewątpli­
wie współpraca naukowa. Dokonuje się ona w różnych dyscyplinach, w tym także 
w ostatnich latach w  obszarze szeroko rozumianych nauk pedagogicznych. Dobrym 
przykładem z tego zakresu jest partnerska współpraca naukowo-badawcza Katedry 
Historii i Teorii Wychowania Uniwersytetu w  Łodzi z In stitu t fu r  Padagogische 
Grundlagen- und U nterrichtsforschung der Justus-Liebig-U niversitat Giessen (RFN).
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